N" 184. 


ROK 1838. 


r. 
Pismo 1a wychodzi codziennie oprócz nie- SH : 


dzien 1 swiut uroczystycu w drukarm St. Giesz- 


kvwskiego. 


INIONA RZYMSKIE 
Jutro Wniebowstąpienie N,M. 
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IMIONA SŁAWIANSKIE, 
jutro Jasław, 


Gazeta i rakowska. 
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Częśc Urzędowa. 
W dniu 17 sierpnia r. b. o godzinie 9tej 
z rana w gmachu Sukiennic zwanym, sprze: 
dane będą przez publiczną licytacya w dro- 
dze exekucyi sądowćj zajęte ruchomości jako 
to: odzież rozmajta, stolarszczyzna, i inne 


sprzęty domowe. O czėm chęć kupna maja- 
cych zawiadomiem. 


Kraków d. 7. sierpnia 1838 r. 
Ignacy Piekarski Kom. Sąd. 
Cześć Polityczna. 
— Marszawa 8 Sierpnia. — 

N. Cesarz i Król w skutek przedstawie- 
nia Namiestnika królestwa, raczył najłaskawićj 
mianować d. 27 czerwca (9 lipca) kawalerami 
orderów; Orła białego: Cztonka Rady admi. 
nistracyjnćj, Dyrektora głównego prezydują- 
cego w Komissyi rządowćj przychodów i skar- 
bu, radzcę tajnego Fuhrmana; oraz członków 
Rady stanu: hr. Walewskiego, jenerała-adju- 
tanta Włodka i dymisyonowanego jenerala- 


Północny slaby 


Zjawiska napowie- 
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lejtnanta Kurnatowskiego. — S. Włodztmie - 
rza klassy 2ćj: Członka Rady stanu, wielkie- 
xięcia Jabłonowskiego; 
Prezesa Dyrekcyi głównej towarzystwa ziem- 
skiego kredytowego, członka Rady stanu Mo- 
rawskiego; Dyrektora kommunikacyi lądo- 
wych i wodnych jenerała - lejtnanta Christia- 
niego. — Tegoż orderu klassy 3ćj: Dyrektora 
kancełaryi Namiestnika, radcę kolegialnego 
Bonczę-Brujewicza, P. o, gubernatora cywil- 
nego gubernii augustowskiej, radzcę stanu 
Witanowskiego; P. o. gubernatora cywilne- 
go gubernii kaliskićj, fligel-adjutanta J. C. 
Mości pułkownika Trębickiego; Dyrektora 
wydziału w Komissyi rządowćj przychodów 
i skarbu, radzcę stanu Ostrowskiego; Naczel- 
nika wydziału dóbs i lasów w tejże komissyi, 
referendarza stanu Gumińskiego ; Dyrektora 
Banku polskiego, referendarza stanu Głu. 
szyńskiego; Radcę Najwyższćj izby obrachun- 
kowćj Szuwalskiego. — Tegoż orderu klassy 
4łćj: Archiwistę glównego Rady administra- 


go mistrza dworu 


cyjnej Garszyńskiego; Szefa kancelaryi i exe 
pedycji tejże rady Glińskiego; Podsekretarza 
stanu przy Radzie stanu, redzćę nadwornego 
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YPawliszczewa; Urzędnika do szczególnych po- , 
ruczeń przy Neniiestniku królestwa, radcę : 


` ösdwornego Pilipejko; Radcę prawnego Ko- 
missyi rząd. spraw wewn., duch. i ośw. publ. 


Tarcsewskiego; Jeneralnego wizytatora szkół , 
Hiebowicza; Komissarza wydziału wojskowo- ` 
policyjnego w rządzie gubernii krakowskiój, | 
dymisyonowauego podpułkownika fazowskie- . 


go; Komissarza obwodu przasnyskiego Luxa; 
Pogranicznego pocztmistrza w Słupcy 8ćj klas- 
sy Więckowskiego; Rewizora jeneralnego po- 
miarów przy Komissyi rządowej przychodów 
i skarbu Niemyskiego; Naczelnika wydziału 
kontroli jeneralnćj w Komissyi rządowej przy- 
chodów i skarbu i edoux; Naczelnika wye 
działu w kaucelacyi przybocznćj dyrektora 
głównego przychodów i skarbu  Lapierra; 
Assessorów Najwyższej izby obrachunkowćj 
Marcsewskiego i Luboradzkiego; Sędziego 
Najwyższćj instancyi Mogilnickiego; Sędziów 
apellacyjnych Tatarowicza i Dziedzickiego; 
Prokuratora królewskiege przy Trybnnale cy- 
wilnym gubernii płockićj Gawareckiego; Sẹ- 


dziego Trybunału cywiloego gubernii lubei- ` 


skiej Czerskiego i Fizyka miasta Warszawy 
doktora Jusińskiego. 


— Z Wiednia 29 Lipca. — 

Dwóch młodych ala znakomitych lekerzy 
z pomiędzy uczniów akedemii jozefińskićj, 
zostali za pośrednictwem tutejszego dworu, 
umieszczeni w słóżbie tureckićj jako przybo- 
czni lekerze sułtana, każdy z pensyą 6000 
słr. m. k. 

Zineny dr. Bowring wracając z Egiptu, przy- 
był tu w upłynionym tygodniu jako gabine: 
towy goniec angielski, a przed kilkome dnia- 
mi udał się do Londynu. Lubo urzędowe do- 
niesienia z Alexandryi zapewniają, że Meh- 
med-Ali odstąpił zamiaru swego zrobieoia się 
niezawisłym, pan Bowriog przecież niewahai 


się zapewniać, że nie wierzy wcele w tchną- 
ce pokojem oświadczenia wicekrólagi szem 


przekonany jest, iż tenże niespocznie tak 
długo, dopóki u zamierzonego celu nie sta- 
„nie, to jest nad Egiptem, Syryą etc. panować 


nie będzie. 
— Londyn 28 Lipca. 
Wczoraj po południu dawała królowa po- 
słuchanie pożegnawcze różnym posłom koro- 


nacyjnym, zainierzającym wracać już do kra- 


jów swoich. 

Podczas, kiedy niektóre osoby upatrują 
przyczynę polityczną. w uprzejmym przyjęciu, 
jakiego merszałek Soult doznaje, i wniosku- 
ją ztąd, że Anglia ma więcćj niż kiedy bądź, 
silniejsze powody szukać ścisłego z Francyą 
przymierza; "inni uważają podobne przypu- 
azczenie za błąd oczywisty i są tego mnie- 
mania: że lud wita w marszałku nic więcej, 
jek tylko dawnego znajomego, -o którym przez 
lat 30 prawie tak często jak o Wellingtonie 
wspominano, że prócz tego widzi on w nim 
i uwielbia człowieka, który sobie samómu 
winien swoje wyniesiehie, poczyuając pdnej: 
niższego stopnia w wojsku, aż do najwyż- 
szego jaki teraz piastuje, że nareszcie szanu- 
je w nim wiernego sługę swego kraju, i Że 
nakoniec uważa to za czyn pochlebny dla sie- 
bie, iż przeciwnik pokonany przez Welling= 
tona, przybył jako gość do Anglii. 

— Frankfort n. M.27 Lipca. — 

Przybył tu z Warszawy, młody xiąże Pa- 
szkiewicz, z nauczycielem swoim. 

N. Cesarz wszech Ross;j postanowił wy- 
stawić pomnik w Kissingen, zmarłemu tam 
niedawno jenerałowi Bistróm, swemu nauczy» 
cielowi wojennemu i wieloletniemu słudze 
wiernemu. : 

Jedna z gezet belgickich tak pisze: »Nie. 
łatwo można zrobić sobie prawdziwe wyobrae 
żenie o tajnych środkach zaradczych, jakiemi 
zapelnia admiralicya morskie arsenały angiel- 
skie na przypadek wojny. Są tam podwodne 
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czyli nurkujące łodzie, udośkonalono forpiłle 
i pompy, za pomocą których można sypać 
dószcz ognisty na: żegle nieprzyjacielskich o- 
'krętów, nienarażając statku ogień rzueające- 
"go na strzały strony przeciwnćj. Są takża 
podwodne race kongrewśkie, które się chwy- 
tają przy bokach okrętów urządzone na spo- 
sób tych; za poinocą których wydobyto nie- 
dawno szczątki okrętu zatopionego od da- 
wnych czasów na Tamizie. Są nakoniec roz- 
liczne wynalazki zabójcze, nabywane cicha- 
czem od czasu do czasu przez rząd angiel- 
ski, który mocą dobrćj zapłaty, zmusił wy- 
nalazców do tajemnicy. < 
— Frakfort 31 Lipca. — 

Dnia 26 b. m., nadbiegł tu goniec do | pa- 
na Rotszylda, z wiadomością, że W. xiąża 
następca tronu rossyjskiego, przybędzie do 
tutejszego miasta. 

„Słychać, že do sejmu związkowego na. 
deszły liczne reklamacye z Hanowerskiego, 
Mniej atoli zawikłaną jest skarga stanów 
heskich z przedmiotu skarbowego powstają: 
ca, a tóm samem będąca tego rodzaju, że 
prędszego jéj załatwienia spodziewać się mo- 
Żna. Dowiadujemy się także, że wydział 
stanów heakich, zaskarżył do sądu appella- 
cyjnego w Kassel, ministra Hansteia, z p 
wodu reskryptu w przedmiocie zakwestyono- 
wanym wydanego, 

— Z Hanoweru 31 Lipca. — 

J. C. W. xiąże następca tronu rossyjskie= 

go; wyjechał dziś przez Kassel do Ems. 
— Bajonna 23 Lipca. — 

Dnia 18 lipca wysłanu z Pampelony do 
Puenta-la-Reyna, 3000 piechoty, 100 konnicy 
i 8 armat, przeznaczonych do połączenia się 
z korpusem jenerała Espartero pod Estellą. 
Tat samą drogą udała się także kolumna je- 
nerala Ribere. Espartero wyruszył w pochód 
w 8000 piechoty i 1000 konnicy, dla zajęcia 
dolin Solsna i Oteiza. Na calej linii słychać 


potem było mocne strzelanie, co dało zapewne 
powód do mniemania o stoczeniu bitwy. 
—'Z Bruwelli 29 Lipca. — 

Słychać, że do Belgii przybyło kilku zwo% 
lenników xiędza Chatel, w zamiarze aby wy- 
jedneć sobie pozwolenie u rządu do wyko- 
nywania obrządków religijnych według rytu 
tak zwanego nowego kościoła francuzkiego. 

Wiadomość o powołaniu wojennego odwo- 
du pruskiego, uważano tu przez czes dosyć 
dlugi, za niepewną , ale teraz zniknęla już 
wszelka wątpliwość, co jednak nie nabawią 
nikogo, w kraju tutejszym, najmniejszą o: 
bawą. 

— Stłamluł 8 Lipca — 

Sułtan wydał postanowienie, Że wszyscy 
nowomianowani sędziowie są obowiązani skła- 
dać exemen przed naczelnym muftym, do cze- 
go dzień niedzielny jest przeznaczony. 

Przez nowe rosporządzenie polecono urzę- 
dnikom i calej służbie mabeinu, czyli cesar- 
skiego seraju, iżby odtąd nikogo nieprzyjmo- 
wali, kto nie będzie opatrzony stósownym 
pozwoleniem udania się tamże, o takowe gaś 
pozwolenie, należy każdemu u Porty się po- 
starać, 

—e r 


ROZMATTOSŚSCI. 


Listy GENEWIANKI Z TYFLIG. 
I W wrzesniu 1837. 


W cieniu spaniałych drzewin orzechowych 
w chłodniku z liścia lstorośli wianćj, sie- 
dząc zwyczajem perskim na kobiercu, (poe 
wiedziawszy nawiasem, dla damy zwłaszcza 
europejskićj, nie było podobne najprzystoj. 


_ niej, wiedzić z założonemi na sposób perski 
"nogami), chwytam za pióro, aby donieść zg- 


cnyim naszym przyjaciołom, iż wyjechawzzy 
dnia 20 czerwca z Pruss wschodnich, przy 
byłam dnia 23 lipca (podług dawnego stylu), 
szczęśliwie i bez znużenia do Tyflis. Po. 
dróż nasza była zarówno szczęśliwa ile gaj. 


— 


mujaca ; z powodu rozmaitości rodu ładzi za- 
mieszkujących na przemian kraj, któren nam 
przebywać przyszło. Z mową i życiem nie- 
mieckiem , rozstaliśmy się na zwaliskach sta- 
rego zamku Neuhausen, ostatniego ostrogu 
rycerzy teutońskich, którzy przekładali ażeby 
się w powietrze wysadzić, a niżeli ustąpić 
nieprzyjacielowi. 


Za kilka mil od tego miejsca, na granicy 
rossyjskiej, wznosi się klasztor grecki dzie 
wnćj struktury, na który patrząc, widzi się 
człowiek w jedném mgnieniu, oka na Wschód 
przeniesiony, Wewnętrzne przystrojenie je- 
go, przypomina szczególniej kośiól s. Marka 
w Wenecyi, przyczdobiony w guście bizań- 
tyjskim; katakumby zaś Rzym a ogrody je- 
go ogród seraja w Stambułe. W samćj i- 
stocie, już to wszystko nosi piętno zupełnie 
wschodnie. 

Z roskoszą podziwialiśmy piękne okolice 
Witebska i Mohilewa, których mieszkańcy 
tamtejsi nie wiedzą jakby ich należało było 
użyć na korzyść swoją. Natomiast przedsta» 
wia Mała Ruś czyli kraj Zaporoczów, widok 
bez porównania weselszy. Trzeba wprawdzie 
przyznać, iż nieustajaca jednostajność rozle- 
glych płaszczyzn tamtejszych, nieprzedstawia 
Żadnej piękności, ale za to zaspakajają tem 
silnićój myśl przekładającą użyteczność, ich 
bujne łany kukurydzy, tytoniu i żyta, wspa- 
niałe trzody podolskie paszące się po ży- 
znych pastwisk obszarach, nareszcie skrom- 
ne siedziby rolników, stawiane dla braku 
drzewa i kamienia, z wierzbowej wici i gli- 
ny, a pociągane jasnożółrym lub białym tyn- 
kiem, otoczone nareszcie utrzymywanemi stas 
rannie i odznaczającemi się obfitością ogro- 
dami warzywnemi. 

Sliczne stopy nadnieprańskie, przebywa= 
liśmy podczas najbogatszćj rośliności wiosen- 
nej. Patrząc na ię nieskończoną rozmaitość 
kwiatów, z których większej części miezna- 
łam wcale, nieraz pomyślałam o tobie, wie- 
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dząc że dla ciebie oddawna przestały być ob- 
Prócz tego widziłam wielkie  mnó- 
stwo susłlów, pewien rodzaj małych kangu- 
rów, które spinając się na tylnych | łapkach, 
jek gdyby chciały przejrzeć wzdłaż wielki 
gościniec, a w chwili kiedy zdaje się podró. 
nemu, że ręką pochwycić je może, nikną 
w swych norach pod ziemią. Z zajęciem wi- 
działam także owe tysiąca ptaków wszelkie- 
go gatunku ; gnieżdżących się spokojnie i swo- 
bodnie w tych żyznych niezamieszkanych prze- 
stworach także ich pogrom, to jest ogromne 
sępy i orły, które siadując na wierzchołkach 
licznych. mogił czyli pagórków stepowych, 
zdają się być stróżami grobowców po naro- 
dach, które dawnemi czasy od brzegów Dnie- 


cemi. 


stru aż do Tereku panoweły, ich zaś bytu, 
prócz mogił rzeczonych, Żaden inny ślad 
niepozostał. (Dok. n.) 
nn 1 m PP mc >| | /[ 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
„ Od duia 13 do dnia 14 Sierpnia. 

Brzeski, z Polski; — Kubichi, Przychocki haron, 

Galitzer xiążez Galicyi; — Ayer z Pruss- 
Wyjechali z Krakowa. 

Galitzer Xiąże, Krumancloff , Weldon Alexander, 
do Polski; — Jabłonwski hr., do Galicyi. 
EIET gwa a zi OC 

Doniesienia. 

Zawiadamia się szunowną publiczność , iż 
ogród Towarzystwa Strzeleckiego na We- 
Soły, jest z wolnej ręki do wypuszczenia w 
trzech-letnią dzierżawę oi ś. Michala r. b. 
Osohy życzace sobie tej dzierżawy, udać się 
mogą do Prezydującego w tóm towarzystwie 

4 . , s . 
po dalsza objaśnienie. (1r.) 


| Die Kunft+Gallerie ang Wien 


„ft Montag den Z7ften Augufi zum tepien 
male zu febtn, und findet feine weitere Ber- 
lángerung flatt. 

Der Eintrittspreig ift fowoBi fir Kinder als 
Ćrwacdfenen ohne Unterfhied 15 gr. 
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Jutro z powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska niewyjdzie. 


